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Prasa dwudziestolecia międzywojennego w Polsce stanowi wciąż niewyczer-






















1  G. M i c h a l s k i, Źródła do badań biograficznych w historii wychowania, [w:] Konteksty i me­
tody w badaniach historyczno­pedagogicznych, red. T. J a ł m u ż n a, I. M i c h a l s k a, G. M i c h a l -
s k i, Kraków 2004, s. 171–182.





































3  Encyklopedia wiedzy o prasie,  Wrocław  1976,  s.  168; Prasa polska w latach 1864–1918, 
red. Z. K m i e c i k i in., Warszawa 1976.
4  A. P a c z k o w s k i, Prasa polska w latach 1918–1939, Warszawa 1980, s. 310. Nie jest moim 
zdaniem w pełni uzasadnione porównanie  „Bluszczu” z pismem „Moja Przyjaciółka”, które pojawiło 
się w latach 30. i miało w 1938 r. rekordowy nakład 100 000 egzemplarzy. Por. A. P a c z k o w s k i, 
Prasa…, s. 251.
5  J.  C h w a s t y k-K o w a l c z y k,  „Bluszcz” w latach 1918–1939. Tematyka społeczna oraz 
problemy kultury i literatury,  Kielce  2003;  K.  D o r m u s,  Problematyka wychowawczo­oświatowa 
w prasie kobiecej zaboru austriackiego w latach 1826–1918, Warszawa 2006; A. P a c z k o w s k i, 
Prasa…; W. P i s a r e k, Analiza zawartości prasy, Kraków 1983.
6  W Warszawie przeciętne wydatki  rodziny pracowników umysłowych na gazety  i książki wy-
nosiły 88,80 zł  rocznie. W  rodzinach o dochodzie poniżej 150 zł miesięcznie – 40 zł  rocznie. Por. 
A. P a c z k o w s k i, Prasa…, s. 22.
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Zgodnie ze współczesną  teorią komunikacji  społecznej media są przezna-
czone do pośredniczenia w zakresie przekazu między nadawcą a odbiorcą. Tak 





w  okresie  jego  ukazywania  się  w  Drugiej  Rzeczypospolitej.  Dokładnie  było  to 







o  nazwie  „Bluszcz”  kierowana  przez  Zygmunta Pierackiego  (początkowo  spół-
ka  potem Towarzystwo Wydawnicze  „Bluszcz”)7.  Pismo  „Bluszcz”  od  początku 
jego ukazywania się zaliczano do pism tzw. kobiecych, związanych ściśle z roz-
wojem ruchu kobiecego na świecie  i na ziemiach polskich początkowo pod za-
borami,  następnie w Polsce niepodległej8. W wyniku  tego  tak w  starszych,  jak 
i nowszych badaniach i opracowaniach czasopiśmienniczych przyjęta przez pra-




poglądów na  forum publicznym  (dział Nasza Mównica w  „Bluszczu” w  okresie 









było  konserwatywne,  a w niektórych  tylko  okresach  liberalne,  nie  jest  odosob-
niona9. „Bluszcz” pod redakcją Zofii Seidlerowej, która żyła w latach 1859–1919, 
7  Z. S o k ó ł, Towarzystwo Wydawnicze „Bluszcz” Spółka z o.o. (1924–1939), „Studia Kieleckie” 
2002, nr 2, s. 95–110.
8  Z. Z a l e s k a, Czasopisma kobiece w Polsce (Materiały do historii czasopism). Rok 1918–
1937. Nakładem Wyższej Szkoły Dziennikarskiej w Warszawie 1938,  s.  5.  Por.  też Działowy spis 
czasopism wychodzących w Polsce. Warszawa 1947–1954. Z. Seidlerowa opublikowała na łamach 
„Bluszczu” krótkie notatki o Mickiewiczu w roku 1905, 1906 i 1908. 
9  Tamże, s. 104–105. Por. też J. C h w a s t y k-K o w a l c z y k, „Bluszcz”…; E. K r i s t a n o v a, 




























Przedmieście 55). Sylwetki naczelnych  redaktorek  „Bluszczu”  to przykłady bio-
grafii osób nietuzinkowych. Z. Seidlerowa, która doprowadziła pismo do rozkwitu 
w pierwszym dziesięcioleciu XX w.  (w  latach 1906–1907 było  znane  i  cenione 
szczególnie jako tygodnik literacki), organizowała w swoim prywatnym mieszka-
niu „bluszczowe czwartki”, na których zbierały się wybitne postaci ze świata kul-







10  Od  listopada  2010  r.  w  nowej  edycji  pisma  redaktorem  naczelnym  jest  Rafał  Bryndal, 
publicysta i satyryk.
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W  okresie  Drugiej  Rzeczypospolitej  pod  kierunkiem  S.  Podhorskiej-O-
kołów,  literatki  i  dziennikarki,  która  redagowała  „Bluszcz”  w  latach  1921–1922 
oraz 1927–1939, pismo osiągnęło po raz kolejny bardzo dobry poziom publicy-
styczny14.  Praca  w  charakterze  publicystki  „Bluszczu”  i  obowiązki  na  stanowi-











i  odnoszonych  przez  nie  sukcesów,  a  równolegle  nowej ważnej  pozycji  kobie-
ty w gospodarstwie domowym  jako żony, matki, wychowawczyni dzieci. O  tym 
świadczy m.in. cykl „Kobieta w świecie i w domu”, a później „Biblioteka Wycho-





cji  czytelnictwa w  środowisku wykształconych  i mniej  wykształconych  kobiet, 


















15  Z.  S o k ó ł,  Towarzystwo…,  s.  105.  Zofia  Zaleska  nazwała  Towarzystwo  Wydawnicze 
„Bluszcz” koncernem wydawniczym pism kobiecych. Dyrektorem spółki był w latach 1924–1936 Zyg-














awansu  naukowego  najpierw w Paryżu  („niechętnemu  kobietom,  a  co  dopiero 
cudzoziemkom”), a następnie w Krakowie („Pierwsza profesorka na Uniwersyte-
cie Jagiellońskim”18).














i  pracy  instytutu22.  Po  śmierci  M.  Curie-Skłodowskiej  kilkakrotnie  wspominano 
17  Helena Radlińska  (1879–1954)  historyk wychowania,  pedagog  społeczny. Twórczyni m.in. 
pedagogiki bibliotecznej. Por. T. G u m u ł a, Helena Radlińska jako historyk oświaty i wychowania, 
[w:] Historia wychowania w XX wieku. Dorobek i perspektywy,  red. T. G u m u ł a,  J. K r a s u s k i, 
S. M a j e w s k i, Kielce 1998, s. 85–91.
18  B, 4 I 1930, R. LXIII, nr 1, s. 12. Helena z Grabowskich (1870–1957) Willmanowa, sanskryto-
log, od 1927 roku profesor UJ. Por. „Język Polski” 1957 (listopad/grudzień), nr 5. 






21  F.  K r u s z e w s k a,  Jak uczcić…  Kruszewska  jako  entuzjastka  tego  projektu  napisała, 
że „Słuszne jest porównanie w tym wypadku Curie-Skłodowskiej z Kopernikiem” (s. 10). Inne artykuły: 
R. D a l b o r o w a, Pani Curie, B 1937, nr 47, s. 5; H. W i ę c k o w s k a, Kobieta w nauce, B 1938, 
nr 46.
22  Centrum Onkologii. Instytut im. Marii Curie­Skłodowskiej w Warszawie: 1932–2002, 
red. E. To w p i k, Warszawa 2002. Pierwszym kierownikiem Instytutu Radowego (dziś Centrum On-
kologii w Warszawie) była siostra Marii Bronisława Dłuska.














Podkreślając  sukcesy  kobiet  w  zdobywaniu  wyższego  wykształcenia  oraz 
przecieranie szlaków w zawodach męskich (pierwsza kobieta pilot, pierwsza ko-
bieta weterynarz, farmaceuta, pierwsze sportsmenki: mistrzynie w bieganiu, nar-








Hanna Hubicka,  Jadwiga Grudzińska),  ale  też delegatki  z Serbii, Bułgarii, Sło-
wenii, Słowacji oraz Rosjanki z emigracji26. W  lipcu  tego samego  roku  również 
w Pradze odbył się Kongres Federacji Kobiet z Wyższym Wykształceniem, któ-
ry zgromadził delegatki z 40 krajów27. Obok  idei  równouprawnienia, co w wielu 
krajach Europy stało  się  faktem,  kobiety walczyły o  skuteczną egzekucję  swo-
ich praw w życiu prywatnym i publicznym. Były to wszystkie grupy kobiet  i  tych 
wykształconych  „z dobrego ziemiańskiego domu”,  jak  i z pozostałych sfer spo-





Gospodyń Wiejskich Centralnego Towarzystwa Rolniczego  (gdzie  niejako  przy 
23  [b. a.], Jej wielka droga, B 1934, nr 28, s. 849–850; R. D a l b o r o w a, Pani Curie, B 1937, 
nr 47, s. 1101 (5); H. W i ę c k o w s k a, Kobieta w nauce, B 1938, nr 46. 
24  B 1930, nr 12, s. 14. Dokładna analiza prac F. W. Foerstera – patrz: D. K o ź m i a n, Chrześci­
jańska myśl społeczno­pedagogiczna Fryderyka Wilhelma Foerstera i jej recepcja w Polsce w latach 
1918–1939, Szczecin 1996.











skie)  organizował  od 15 marca  czteromiesięczny  kurs wiosenny dla młodzieży 
żeńskiej od 17 roku życia, o czym „Bluszcz” nie omieszkał powiadomić swoje czy-
telniczki29. Także Uniwersytet Ludowy im. S. Żeromskiego w Nałęczowie w domu 



























29  Tamże, nr 9, s. 14; nr 13, s. 14 oraz dodatek do nr 30 „Nasza Mównica”; [b. a.] Jak porządnie 
pracują.





32  Biografia Józefy  Joteyko  to przykład  kariery naukowej  za granicą  (Bruksela, Paryż,  Lyon), 
a porażek w kraju (dwukrotnie odmówiono jej katedry na UW). Mimo to dorobek J. Joteyko jest impo-
nujący: 262 prace drukowane, liczne funkcje w komisjach, pismach i wydawnictwach naukowych. Por. 
np. O. L i p k o w s k i, Józefa Joteyko – życie i działalność, Warszawa 1968.













przykładowo  świetnie  prosperującą  od  1920  r.  Państwową  Zawodową  Szkołę 
Żeńską w Grodnie, w  której  na 3-letnim  kursie  przygotowywano dziewczęta  do 
pracy w krawiectwie  i  bieliźniarstwie,  a  także  rozwijano uzdolnienia artystyczne 























też  inne  formy dokształcania  adresowane głównie  do młodych  ludzi,  np.  roczne 
kursy zawodowe prowadzone w Warszawie od 1927 r. przy ul. Nowy Świat 19 dla 
33  B 1926, nr 4, s. 111.
34  [b. a.], Czym chce być nasze dziecko, B 1930, nr 12, s. 14.
35  35 B 1930, nr 32, s. 15–16. Szerzej na ten temat m.in. T. G u m u ł a, Działalność oświatowo­
­wychowawcza Cecylii Plater­Zyberkówny (1853–1920), „Kieleckie Studia Pedagogiczne i Psycholo-
giczne”, t. 11/1996, s. 167–173. 
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wojem  jednostki  i  społeczeństwa40. Warta  uwagi  i  studiów  nad  jej  zawartością 
jest  zapewne  „Biblioteczka  Wychowawcza  Dziecka  i  Matki”,  wydawana  przez 
„Bluszcz” od 1930 r., w której znajdujemy takie pozycje, jak Samodzielność i od­
powiedzialność dziecka autorstwa I. Moszczeńskiej czy Rozwój rysunku u dziec­
ka i jego kształcenie Stefana Szumana.
Nurt pomocy dziecku i rodzinie w świetle zawartości pisma „Bluszcz” okresu 
międzywojennego obejmował następujące zagadnienia :




36  [b. a.], Nie wystarcza chcieć, trzeba umieć, B 1930, nr 39. 
37  B 1926, nr 8, s. 238–239. Szkoły te były prywatne, państwowe lub samorządowe.
38  B 1930, nr 18, s. 3–5.
39  M. M o s s o c z o w a, Szkoły gospodarstwa w Krakowie, B 1930, nr 18, s. 24.
40  Maria Turzyma  już w 1902  r. w piśmie  „Nowe Słowo” pisała, że najważniejsze  jest budze-
nie myśli  kobiecej,  bo  „przeszkody największe pochodzą od  samych  kobiet”. Por.  też.  Z.  Zaleska, 
Czasopisma kobiece w Polsce (Materiały do historii czasopism). Rok 1818–1937, Warszawa 1938, 
s. 109–110. 
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 – wypoczynek  i zdrowie dzieci w wieku szkolnym, wakacyjne  i świąteczne 
przerwy w nauce,
 – stowarzyszenia  pomocy  rodzinie, w  tym stowarzyszenia  zawodowe  (np. 
Rodzina Policyjna),
 – pomoc dzieciom zaniedbanym, porzuconym i resocjalizacja nieletnich. 




a  „podrzutki”  najczęściej  trafiały  do  zakładów  wychowawczych  prowadzonych 
przez zgromadzenia zakonne41. 
Warunki  życia  i nauki w szkole dzieci wiejskich opisała Aura  [Aurelia] Wy-
leżyńska,  która  odwiedziła  szkołę  w  Moszczenicy.  Miejscowość  Moszczenica 
(dziś sołectwo i dzielnica w obrębie miasta Jastrzębie-Zdrój), która liczyła wtedy 
2000 mieszkańców, potrzebowała szybkiego działania władz szkolnych, a także 























42  A. W y l e ż y ń s k a, Zielony Śląsk, B,1933, nr 44, s. 8–9. Ludwik Droziński (1826–1936) je-
den z wielu nauczycieli zasłużonych w walce o polską szkołę na Śląsku. Do 1922 r. nauka w szkole 
w Moszczenicy odbywała się w jęz. niemieckim.
43  Por: S. W a l a s e k, Aktywność edukacyjna społeczeństwa polskiego w XIX i XX wieku, [w:] 














































rotami. Szerzej na ten temat: M. J a m r o ż e k, Rodzina zastępcza jako środowisko wychowawcze, 
Kielce 2005, s. 20–23.
48  J. P u t i a t y c z-Su r y n o w a, W wiecznej nocy i ciszy, B 1930, nr 19, s. 3–4.
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Przykładem  twórczych  rozwiązań  z  dziedziny  resocjalizacji  nieletnich  był 





























schroniska  dla  bezdomnych  i  bezrobotnych  kobiet  oraz  dzieci. Organizowano 
noclegi, zapomogi, obiady, dopłaty do posiłków na stołówkach, udzielano infor-
macji. Niestety, jak pisze autorka [H. C.?], zabrakło w tej pożytecznej społecznej 
akcji  ostatniego  ogniwa,  czyli  pracy  dla  bezrobotnych  kobiet.  Kolejna  notatka 
w podobnej sprawie pokazywała dom noclegowy dla kobiet na warszawskiej Pra-















Teoretyczne  refleksje  o wychowaniu młodzieży  autorstwa  Janiny Strzelec-







wobec  państwa  i  świadomego  udziału w  życiu  zbiorowości. Niezbędne  jednak 














i szkole (szkolnictwo nowoczesne Słoneczna szkoła w Alpach szwajcarskich, Pra­










55  K. J a k u b i a k, Wychowanie państwowe jako ideologia wychowawcza sanacji: kształtowanie 
i upowszechnianie w periodycznych wydawnictwach społeczno­kulturalnych i pedagogicznych, Byd-
goszcz 1994 oraz artykuły w „Bluszczu”: np. Z. S z m y d t o w a, O państwowym wychowaniu młodzie­
ży, B 1926, nr 7, s. 195.
56  B 1934, nr od 1–30. 














student prawa, ekonomii,  chemii  czy  filozofii  – pisano – nie wie gdzie  trzymać 
ręce,  kiedy wstać,  kiedy  siedzieć,  jak  się  do  kogo  zwracać,  jak  obchodzić  się 
z nożem i widelcem…”59. Wniosek jest oczywisty – wychowanie w szkole jest ko-
nieczne. Z zamieszczonych w „Bluszczu” materiałów wyłaniają się pedagogiczne 





 W  podsumowaniu  staram  się  odpowiedzieć  na  pytania  sformułowane  na 
wstępie  mojej  wypowiedzi.  Kolejne  Redakcje  tygodnika  „Bluszcz”  i  ich  współ-
pracownicy  komunikowali  się  z  szeroko  rozumianą  opinią  publiczną,  dążąc  do 
zainteresowania  wszystkich  czytelników  sprawami  życia  dziecka,  problemami 
młodego człowieka, wreszcie człowieka dorosłego, ale często bezradnego, bez-












58  S. M. R a c z k o w s k i, Szkoła a wychowanie, B 1930, nr 35, s. 22–23.
59  Tamże, s. 23.
60  Por. W. L e ż a ń s k a, Wyjaśnianie w badaniach nad ideałami wychowawczymi Drugiej Rze­
czypospolitej, [w:] Konteksty i metody…, s. 239–248.
